
M  239. Październik —  Niedziela M  1851.
H r /c h o d z l  »  R ro Ł o w Ic

codziennie o godzinie 8 */„ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C  e  ra  »  t

w krakow ;k m iesięcini 6 słp —  kwartalna 15 *}p.
W  k r a j u  kwartalna razem z  przesyłką pocztową 6  ałr. E .  k .

S ’ c  a  © e2 p  j; ia 0 a  
p r z y jm u je  n i?  w  K s ię g a r n i  J ó z e f a  C z e c h a  p rz y  G łó w n y m  

E y n k u  N r  4  6 «.

Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BSÓRA 
e x fb d y c y i oz a s o wyraziwszy na kopercie: ,, p r e n u m o -
r a o y j n e  p i e n i ą d a e . “

śiiakww 16 października.
Odebraliśmy od jednego z współobywateli na­

szych następującą odezwę:
Często zdaje się spostrzegać, iż słowo Gemeinde 

co właściwie w języku i pojęciu naszym oznacza 
Gminę, tłómaczone jest Gromada czyli zbiór samych 
włościan w pewnej osadzie zamieszkałych z w yłą­
czeniem tak nazwanego większego właściciela to jest 
dawnego całych dóbr dziedzica. Ze tłómaczenie to 
nadające słowu Gemeinde dwojakie znaczenie w na­
szym języku, otwiera pole dowolności dla tłómacza; 
spostrzegamy to w operatach katastralnych, tam bo­
wiem, gd/ie w protokółach parcelowych napisano 
Gemeinde, w cząstkowych obliczeniach podatku grun­
towego przełożono na słowo Gromady, a tak przed­
mioty, które ku wspólnemu członków całej gminy, a 
zatem i większego właściciela służyły i dotąd s łu ­
żą użytkowi, przepisano w wielu miejscach w yłą­
cznie na Gromady czyli na zbiór samych włościan 
w wsi tej osiadłych.— Podług naszego pojęcia duch 
Najwyższego patentu znosząc ciężary gruntowe, nie 
uważał za własność włościana jak tylko to, w czego 
posiadaniu zos taw a ł , a zatem tylko gruntu do jego 
osady, inwentarzem przy wiązanego, tudzież prawa 
służebności do lasu lub pastwiska dawnego dziedzica, 
o ile ostatnie na prawnym tytule opierało się lub o- 
p iera— cokolwiek więc po za obrębem praw tych 
znajduje się, nie przesiało być dawnego dziedzica 
dóbr własnością.— Są przedmioty ogólnemu podda­
ne użytkowaniu* jakiemi są drogi publiczne, są wy­
gony itp. poddane użytkowaniu całej gminy, może 
jako taka posiadać lasy, grunta, pastwiska i inne 
źródła użytkowania, ale wtenczas wszyscy miejsco­
wi mieszkańcy, bez w/ględu na ich stan, a zatem i 
właściciele udęksi, gdyby do gminy należeli, do pra­
wa użytkowania należeliby niczaprzerzenie, lecz na 
wsiach naszych inny istnieje stosunek, nie istnieją 
dotąd gminy, każdy więc kawałek gruntu , albo do 
większego właściciela, albo do włościana wyłącznie 
nahżeć musi— skąd więc place w obrębie wsi zo­
stające, do żadnego włościana wyłącznie nie nale­
żące, na gminną, a tern więcej Gromad własność 
przechndzićby mogły, z ducha rzeczonej ustawy wy- 
czerpnąć tego nie możemy i jedynie wypadkowej po­
myłce, która znakśćby powinna sprostowanie przy­
pisać to możemy. Zbytecznem byłoby skreślać nie- 
możebność tego stanowiska dla większego właściciela, 
gdyby to wszystko co za obrębem budowli fidwarku 
jego leży, Gromadzie wyłącznie przyznanem być 
miało, albowiem w takim razie nie tylko utraciłby 
prawo niezaprzeczone własności, sl<: nadto wyłączo­
nym byłby naw'et z prawa wspólnego z włościanami 
z placó w tych użytkowan a, a ścieśnienie to odjęłoby 
mu możność staw ania budowli w obecnych stosun­
kach dla czeladzi i komorników potrzebnych, chowu 
domowego ptastwa i na tysiączne z włościanami na­
rażałyby go zatargi — a przecież na utrzymanie spo- 
kojności i porządku nie już tylko nam prywatnym, 
ale i dostojnemu Rządowi zależy.— Nie możemy wąt­
pić i owszem przekonani jesteśmy, że dostojne W ła­
dze zwrócą swą światłą uwagę na przytoczone po 
wyżej okoliczności, za którenii prawo, słuszność i 
przykre stanowisko większych właścicieli, w jakiem 
dzisiaj zostają, głosno przemawia.

Do listu powyższego, dotykającego nader w a­
żnej kw esty i , ważnej mianowicie, przy ostatecz- 
nem i co chwila spedziewanem uregulowaniu sto­
sunków własności ziemskich po wsiach w naszym 
k ra ju , poczytujemy sobie za obowiązek dodać 
także kilka uwag z naszej strony. Z e  z łe  przez 
autora listu wskazane rzeczywiście istnieje, to nie 
u lega żadnej wątpliwości; —  i relacya autora listu 
jes t  dla nas dostateczną istoty czynu tego rękoj­
m ią; ale nam się zda je ,  że źródło tego z łego  
je s t  inne, aniżeli go autor listu wskazuje.— Z łe  
fo nie wynika zdaniem naszym z mylnego t łu ­
maczenia s ło w a  „ Gev:eindeu na s ło n o  „5rr0" 
m ada“ jak się to autorowi listu zda je ,  ale w y­
nika z n iew łaśc iw ego, i że się tak wyrazimy 
przedwczesnego stosowania, przymiotu „gminyu

■»  f--------n r - iai ' m m i  ■— n i m .............. tm ............... mi................ ....................
Przyjmują  nię

o g ł o s s e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyciące się sprzedaży, kupna, dzierśzw itp.

Ha « p a® t ą
od wiersza petytiwego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze —  z dopłatę X 0 krajcardw za każdą 
publikacy-ą na stępa! rządowy.

Hi 11 fl 8 y
niefrankotoma nieprzyjmują cię , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

która dotąd ani prawnie, ani administracyjnie nie 
istnieje, do pojęcia »y)'om udyu która i prawnie i 
administracyjnie istnieje.—  Terminologia polska, 
prawno-polityczno-administracyjna, przyswoiła so­
bie już  oddawna dwie nazwy, definiujące dok ła­
dnie dwie korporacye, zupełnie od siebie różne, 
jakiemi s ą :  nyrom adau i „gminu“. Pod nazwą 
„yrom ada“. rozumie prawo polskie, wszystkich 
włościan w jednej i tej samej wsi zamieszkałych, 
z wyłączeniem wszystkich innych mieszkańców, 
w tejże samej wsi mieszkać mogących, a do sta­
nu włościańskiego nie należących. Pod nazwą 
znowu „ //m ina11 rozumie toż prawo, mieszkańców 
pewnego administracyjnego lub politycznego z a ­
kresu, do którego kilka lub kilkanaście wsi lub 
osad należeć m oże, i członkiem takiej gminy, a 
raczej należącym do niej, jes t  każdy w zakresie 
takim zam ieszkały , bez względu na to, czyli jest  
włościaninem, szlachcicem lub rzemieślnikiem. — 
W  prawnym przeto pojęciu w Polsce i u nas 
w W .  Księstwie Krakowskim „grom ada^  jest 
całkiem co innego aniżeli „gm inau i inne też zu­
pełnie aniżeli gmina ma praw a i obowiązki. D la  
t e g o  też i c o  do w ł a s n o ś c i ,  może być b a r d z o  
wiele rzeczy w łasnością „grom adyu nie będąc 
jeszcze przez t o ’ własnością  rg m in yu.

W  Języku niemieckim, a zw łaszcza  w stylu 
administracyjnym austryackim, nazwa „ G em ein d e  
w znaczeniu „ gm inau , stosuje się dotąd tylko 
do korporacyi miejskich i oznaczoną jest słowem 
„ Staclt-G ctncinde“ . N azw a atoli „Gemeinde^  sto­
sowana do posiadłości wiejskich, nie może być i 
nie bywa nigdzie tłómaczoną na s łow o „gm m a “ 
ale musi być i jes t  wszędzie tłómaczoną, na s ło ­
wo „grom udau. W szystk ie  patenta regulujące 
stosunki włościańskie po w siach , dotąd wydane, 
mówią wprawdzie o nGerneindeu , lecz w urzę­
dowych ich tłumaczeniach na język polski, nie- 
znajdujemy nigdzie mowy o „gm in ieu, ale jest 
wszędzie mowa o nyrom ddzieu. Gmina bowiem, 
to jes t  zakres ludności, używającej praw gmin­
nych, oprócz miast, nie egzystuje dotąd nigdzie 
jeszcze w Galicyi. Urządzenia „gm inneu po 
wsiach, zapowiedziane dopiero zosta ły , ale ani 
organizacya „g m in y“ , am jej zakresy, nigdy 
projektowane nawet jeszcze nie by ły ,  wyjąwszy 
co do pierwszego, £orgamzacy i) ,  usjawę gminną 
z 1849 roku , dziś jak wiadomo zupełnie uchy­
loną. Jeżeli przeto w protokółach parcellowych, 
słow o „Gemeindeu tłómuczonem jest jak autor 
listu pow iada, przez słowo »(P'om ada“ , — niemożna 
tego nazywać „mylnein U m ą c zen iem 1*, bo s ło ­
wo to jak  do tąd , przy pertraktacyach spraw 
włościańskich po wsiach, i|laczej tłómaczonym być 
nie może i nie powinno.

Inna atoli rzecz j e s t ,  jezeli prowadzący pro­
tokół , w łasność  wspólną? Wspólnie do gromady 
i do by łego  właściciela wsi na leżną , np. pastw is- 
ka, wygony, drogi itp., na W yłączna  w łasność 

grom adyu zapisuje. 5?aPjs ten niejest w takim 
razie skutkiem mylnego tłumaczenia s ło w a  „ Ge-  
m eindeu, ale jes t  skutkiem zupełnego pominięcia 
praw trzeciego —  wynikającym, albo z nadużycia 
prowadzącego protokół, albo też z zaniedbania w ła ­
ściciela praw o które chodzi. Zdaniem przeto na-  
szem, idzie tu nie tyle o sprostowanie t łóm acze- 
nia, które jest dobre, C^° a rzędnik zapisujący’ ta­
ką w łasność  na rzecz popełniałby błąd
daleko większy, zapisując w łasność  na rzecz idei 
która jeszcze nie w esz ła  w ż y c ie ) ,  ile o przy­

pomnienie prowadzącym pro tokóły , że w łasność 
na eżąca do dwóch lub trzech stron, nie może 

yc samowolnie zapisyw aną na rzecz jednej stro­
ny; bo żadna dotąd ustaw a, po rozwiązaniu na­
wet stosunków poddańczych, nie odsądz i ła  by­
łych właścicieli dobr, od używania praw wspól­
nych, o ile się ich posiadaniem gdzie wywieść 
mogą.

Trzydziesta druga lista składek na zakład nauko- 
wy gospodarski, po dzień 30go września b. r. ze­
branych.

I. W kancelaryi c. k. Towarzystwa gospodarskie­
go galicyjskiego.

A. Na gospodarstwo wzorowe.
P. Maryan Dylewski Dr. praw, adwok. krajowy i 

właś. dóbr Rolowa obw. Samb. 25  złr.
II. P. zez c. k. urząd obwodowy Tarnopolski.
Z kolekty p. Wojciecha Jankowskiego dzierżawcy 

Rosochowaćca. JX . Jerzy Sochacki Paroch gr. kat. 
w Uzczkowie i Rosochowaćcu 25  złr. — Z  kolekty 
p. K*rola Piwockiego naczelnika c. k. urzędu obwo­
dowego: pp. Tadeusz Witkowski właściciel Soroki, 
i Piotr Głowacki nauczyciel przy c. k. g im n a z ju m  
tarnopolskiem, po 5 złr. razem  IG z ł r .  Z  k o l e k t y  p. 
Tytusa Kisi l e w s k i e g o  manUatar. w U.ibrowndach: 
pp.  J z a z k  A t l a s s  d z i e r ż a w c a  i T y t u s  Kiselewski kole­
ktor, po 1 z ł r .  Wincenty Siennicki ekonom, Michał 
Piasecki pisarz prowent-wy i Wojciech Łotocki le­
śniczy, po 20  kr. Aba Hlaustcin gorzelnik 15 kr. 
Hersz Marmórek arendarz 10 kr. i gmina Dobrowo- 
dy 2 złr. gmina Opryłowce 1 złr. 2 0  kr. i Mojżesz 
Dywer / r n d a r z  tamże 10 kr. gmina Czumale i złr. 
2 0  kr. JX . B a z y l i  Orty liski pleban obr. ł*c. Tarno­
p olsk i jak o  w ł a ś c i c i e l  c z a s o w y  O .  u D ia l S O  kr. i O s ia s z  
K o z o w e r  arendarz tamże 10 kr.,  razem 10 złr. J15 
kr'r~  A kolekty p. Wincentego Neumanns mand tar. 
w Złotnikach: pp. Antoni Cikowski właściciel Z ło ­
tnik 50  złr. YVładysław Cikowski właściciel S ło -  
body, Marcin Zawadzki dzierżawca i Erazm Tynie­
cki rządca po o złr. Jolian Romanowie* zawiadowca 
ekonom, i Antom Michałek doktor med. po i y jr Jan 
Kompert 2  złr. JXż» Franciszek Niemczykowski 
prob. obr. łac. w Złotnikach 2 złr. Józef Zderkowski 
pr ib.gr. kat. tamże 40  kr. Mirh»ł Barusiewiez prob. 
gr. kat. w Słubodzie 1 złr. Grzegorz Aliśkiewicz 
prob. gr. kat. w Sokołowie 2 0  kr. pan Franciszek 
Th&uł 4 0  kr. Wincenty Neumann kolektor 2  złr. 40  
kr. urzędnicy ekon. Stefan Królerki 1 złr. Jan Do­
mański i Halka po 2 0  kr. gminy Złotniki 11 złr. 
Sokołów 14 złr. Sokolniki 6  złr. 3 0  kr. Btirkanów 
9 złr. Słoboda 12 złr. i Samuel Schaba z Sokołowa 
1 złr. razem 1 ii 1 złr. Pan Stanisław Nowogrodzki 
mandat, w Kaczanówce 4  złr.

rw y' a  szkołę bezzwrotnie.
L  kolekty p. Karola Piwockiego raczelnika C. k. 

Urzędu obw. PP. Tadeusz W i t k o w s k i  właś. Soroki 
i Piotr Głowacki nauczyciel przy c. k. gimnazjum 
Tarnopolskiem, po 5 złr. 10 z ł r .— Z kolekty p. Woj­
ciecha Jankowskiego dzierżawcy Rosochowaćca: pp. 
Wojciech Jankowski kolektor 25  złr. JX . Szymon 
Skórski pleban cbr. łac. w Nastasowie, W ładysław  
Paleolog msndat. Samuel Libling propinator, Woj­
ciech Budzyński i konom i Leon Zachaczewski gorzel- 
uik w Rosochowaćcu po 2 złr. razem 35 złr.

W  kancelaryd c. k. Towarzystwa gospod. galicyj­
skiego: P. Rudolf Urbański właś. dóbr Dobrosina obw. 
żółkiewskiego 10  złr.

Summa trzydziestej drugiej listy 261 złr. 5 kr. Do­
dawszy summę trzydziestu jeden list p o p r z e d n i c h  
18,031 złr. 3 8 %  kr. i nbligacyę cząstkową na 500  
złp. Jest ogółem 18 ,292  złr. 4 3 a/4 kr. i obhgacya 
cząstkowa na 5 0 0  złp. Z  tego w y p a d a  na fundusz 
szkoły 3 875  złr. 3 6 %  kr. i oblig. c z ą s i k .  na oOO złp. 
a na fundusz gospodarstwa wwroweg" H , 4  7 z łr . 
7 k r . '  Ogół funduszów jak wyżej 18,292 złr. 4 3 %  
kr. i oblig. cząstk.na 500  złp.

Z  K om itetu  c . k. T o w a r z y s t w a  gosp.galic.
W e L w o w i e  dnia 6 p a źd z iern ik a  1 8 o 2  r.

P r e z e s  T o w a r z .  L  Sapieha,
S tanisław  P rzyłecki, Sekretarz.
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ffitorespondencya Czasu.
Poznań 10 października.

Posyłam wam spis przedmiotów ostatniego Nru Prze­
g lądu, którego w yjśc ie  z różnych przyczyn o kilka tygodni 
sio sp ó źn i ło ,  zawiera on:

De s  o r ig ines  s l aves .  O irrygacyach. N owe tłumaczenie  
s i e l a n e k  Wirgiliusza. 0  mowie pana Guizot. Wiadomości  
bieżąi e :  a )  P i ś m i e n n i c t w o .  Acta Tomiciana. O g ło sz e ­
nie przedpłaty na dzieło pod tytułem: Monumentu Regum  
Polon iae  Cracoviensia. Program dzieła Monumentu P o -  
loniae Ilistorica. Czasopisma lwowskie. Szkoła polska 
wraz z Szkółką dla d z iec i ,  pismo sześcio  -  tygodniowe.  
Mnemonion, fragment Antoniego Bronikowskiego. N owe  
książki Ojca Karola Antoniewicza. Betrachtungen iiber 
die Behandlung der Streitigkeiten zwischen den gew . Herr- 
schaften und den ehemaligen Unterlhanen. b) K o r e s p o n -  
d e n e y a .  Listy z Krakowa. Wyjątki z innego listu z Kra­
kowa. c )  R o z m a i t o ś c i ,  źródła  do historyi prawodaw­
stwa polskiego, d )  N e k r o l o g i .  Jan Kolar. —  F. W 
C zelakow ski.—  A. M u czkow sk i.—  E. Burimuf.—  Pradier 
Ksaw. de Maislre. —  Recamier. —  A. d’Orsay. —  N. Lan- 
d a i s . —  Gwido Goeres. e )  K r o n i k a  z d a r z e ń  w ś w i ę ­
c i e  k a t o l i c k i  m. B bliegrafia katolicka, f )  S p r a w y  p u ­
b l i c z n e .  Obok artykułów w stępnych , bardzo i tą razą 
interesujące są artykuły w Kronice zdarzeń w św iecie  
katolickim i pod rubryką Spraw publicznych.

Nabożeństwo w dominikańskim k o śc ie le ,  w którem u -  
dział wzięli m is y o n a r z e - j e z u ic i ,  dziś s ię  kończy. Sam 
arcybiskup w zią ł udziął ,w nabożeństwie tern. . Wyraźnie  
w ięc  z je g o  wolą i wiedzą misyonarze kazali. Ze klasztor 
w Obrze na zimę dla inisyonarzy przeznaczonym został 
przez księdza arcybiskupa, to jest  n iezaw odnem , byleby  
znów  jakie administracyjne przeszkody się meznalazły.  
Zapewne ksiądz arcybiskup takowymby zap o b ieg ł ,  oświad­
czając w prost ,  źe  chce  inisyonarzy w archidyecezyi swej  
osied lić ,  bo laka droga jes t  wskazaną w podobnych przy­
padkach w liście  prezesa ministrów w tej materyi, do ko­
g oś  w Kolonii urzędownie pisanym, który list w w szyst­
kich dziennikach by ł  oddrukowanym.

W W rocławiu w tym miesiącu odbywać się będzie 1 Stu­
dniowa misya, zapewne i w Poznaniu to nastąpi, jak raz 
już pobyt inisyonarzy stale w kraju zapewnionym będzie.

O sejmie i jego posiedzeniach cicho i głucho. Okręgi 
w yborcze  do Izby pierwszej już o g ło s z o n e ,  ale kto w y ­
b o rcą ,  to niełatwo jes t  w ied z ieć ,  również na mocy ja ­
kich przepisów reklam ować, jeźli  kto pominiętym zostanie.

Cholera z kraju dotąd nieustąpiła i szczególniej po wsiach  
w niektórych o k o licach , w ie le  je sz cze  otiar zabiera.

B S c r l i n  14 października.
+  Oddawna już nie można było  wziąść do ręki dzien­

ników francuskich i niemieckich, aby nie napotkać za­
raz na wslępio kwestyą cesarstwa w p ierw szych , k w e ­
styą handlow o-celną w drugich. Rzadko dziennikarstwo  
połow y kontynentu europejskiego zajmowało się tak d łu­
g o  i tak drobiazgowo jednemi i temiź samemi przedmie  
tami. Jednostajność ta zaczynała nareszcie nudzić i nie 
cierpliw ie; domagano się końca n iepew nego stanu rzeczy.  
W e  brancyi już go zapowiedziano; cesarstwo staje się 
c ia łem , i może miesiąc nie u p łyn ie ,  a familia Bonapar- 
tyeh siedzieć  będzie na tronie. YV skutku tego faktu, 
zapew ne i spór handlów o -ce ln y  pomiędzy państwami n ie -  
mieckiemi prędzej będzie skończony i w  zgodzie  się za­
łatwi. To com nadmienił w  ostatniej korespondencyi o 
prawdopodobnem zbliżeniu s ię  Auslryi i Prus, w idzę z dziś 
odebranego numeru C z a s u ,  źe  i korespondent wiedeński 
wam toż samo donosi. Na podstawacli przez n iego w y­
rzeczonych, tojest na przedłużeniu Związku ce ln ego  i z a ­
warciu traktatu h andlow o-ce lnego  z A u s tr y ą ,  na co Pru­
sy  oddawna przyzwalały, nietylko rozpoczęcie  nowych u -  
k/adów, lecz  i pomyślne skończenie się ich je s t  moźebne.  
Resztę wiadomości przedmiotu tego dotyczących, możemy  
bezpiecznie spuścić z  uwagi. Baron Prokesz b y ł  zaraz 
po powrocie swym u ministra-prezydenta. W iadom ość,  
i e  Berlin niezadługo op u śc i ,  m ogę  wam powtórzyć i po 
twierdzić.

Z dzienników tutejszych dopierolN alionalzeitung  o niej 
wspomina. Dzień odjazdu p. Prokesza je s z c z e  nieozna­
czony. Być m o że ,  źe  zatrzyma się do rozpoczęcia , a może 
i do ukończenia nowych układów. Jaki hr. Nesselrode  
będzie  miał na nie w p ły w ,  to zapewne w iedzieć  będzie  
można dopiero po ich rozpoczęciu

W ięcej niż to w szystko zajmuje chwilowo umysły mowa  
prezydenta Rzpltej francuskiej,  powiedziana w  Bordeaux,  
a zamieszczona dzisiaj w tutejszych dziennikach. Rozstrzyga  
ona kwestyą cesarstwa w sposób, który być może źe  za -  
dow oln i,  chociaż n iew iem , czy uspokoi gabinety euro­
pejskie. Pozwólcie  mi wspomnieć o jednym tylko jej pun­
k c ie ,  dotyczącym Algieru, Prezydent mówi o nim w s ło ­
wach: „Mamy naprzeciw Marsylii wielkie państwo do a sy -  
milowama z Francyą*. Przypadek zd a rz y ł ,  źe  przed kilku 
tygodniami s łysza łem  pośrednio pochodzące z ust wysoko  
stojącego bonaparlysly prawie te same s łow a  o przyszłej 
polityce cesarstw a , klóre prezydent w yrzek ł  w mowie  
swojej; toż samo o A lg ie r z e ,  ale daleko wyraźniej. Nie  
T,r-ro?a.' A lg ier , a przezeń Afryka ma być celem  
straeiiiSiswzi«ć cesarstwa. W A z y i ,  w  A m e ry ce ,  w  A u -  
nowanianiebezpieczna ‘ n ieP°dobna jest szukać Francyi pa-
trzność w ^ z i a l e T "  Afryct  -Afrykf  Przeznacza Opa- 

rasie romańskiej, to jes t  Francyi. Przez

utwierdzenie panowania w Afryce, Francya stanie s ię  panią 
morza Śródziemnego a tern samem panią handlu starego  
świata. Cesarstwo nie przestanie zatem na posiadaniu A lg ie ­
ru, lecz rozciągnie panowanie sw oje na wschód i na zachód, 
a mianowicie także na południe, w  głąb kraju, gdzie,  
czy w górach Atlasu, czy w  innych, w ed łu g  powziętych  
już i sprawdzonych wiadomości, mają się znajdować skar­
by złota i innych drogich metalów w większej je szc ze  
obfitości, niż w Kalifornii [ Australii. Skarby te ułatwią  
opanowanie Afryki, utorują drogę do jej cywilizacyi, i 
zrobią ją tein dla Francyi, czem są Indye dla Anglii. 
W jednej wyprawie zdobyte M aroko, w drugiej Tunis i 
E gipt,  w trzeciej Anglicy wyrzuceni z Kolonii przylądka  
Dobrej Nadziei; Afryk** siała się prowincyą Francyi! Nie 
byłbym wspominał tych fantastycznych planów bonapar-  
lyzmu, jakich zapewne nie mało mieści się dziś w g ł o ­
wach rozegrzanych ióeą powstającego C esarstw a, gdyby  
i to co sam przyszły  Cesarz dokonać obiecuje nie prze­
chodziło  s i ł  człowieka i nje było  raczej wyrazem do­
brych chęci,  jak przekonania o inożebności ich spełnienia.  
Zresztą opinia tu panująca co do osoby i polityki prezy­
denta bynajmniej się przez to wszystko, co dotąd na ko­
rzyść jeg o  zasz ło  w e FranCy i , nie zmieniła. Dzienniki 
mało tylko zmieniły s ',vój ton. Rząd z swej strony mo­
że kazać zabrać przez policyą tlómaczenie  niemieckie  
dzieła YY'iktora H u g o ,  a le ,  apy dzienniki zmusić do mil­
czenia, trzeba wydać nowe prawo d r u k ow e; inaczej ża­
den prokurator królewski nie będzie miał na czern oprzeć  
skargi przeciw zabranemu dziennikowi, co zresztą co­
dziennie powtarzaćby się musiało. Może polemika ta za­
czepna się zmieni, gdy Cudwik Napoleon zostanie Cesa­
rzem i uznanym będ^n przez państwa Europy za panu­
jącego .

Jutro je s t  dzień imienin królewskich. Akademia nauk 
i sztuk p ięk n ych , uniwersytet, w yższe  i niższo instytuta 
wychowania publicznego obchodzić będą jak zwykle ten 
dzień uroczyście. YV teatrach zapowiedziane wielkie przed­
stawienia; w lokalach publicznych koncerta, zabawy, tań­
ce. Miasto będzie zapewne wieczorem oświetlone. Dwór  
przepędzi dzień ten w Potsdainie, gdzie mają się odbyć  
zaręczyny księżniczki Anny pruskiej, niedawno konfirmo- 
w anej, z Fryderykiem, ksiąźęciem heskim.

Jan Straus, syn kapelmistrza z YYriednia, który tu grał  
przez trzy wieczory w lokalu Krolla, przyjmowany był  
z większym jeszc ze  zapałem , niź niegdy jego ojciec. 
Precyzya ,  s i ła ,  ż y w o ść ,  energia , modulaeya gry jego  sa ­
mego i j eg o  kapeli, porywały najflegmatyczniejszyeh s łu ­
chaczy, i obudzały najrzęsistsze oklaski. Równocześnie  
g r a ł a  nnprzetnian, umieszczona naprzeciwko w t e j  samej 
s a l i ,  m ie j s c o w a  k a p e la  p o d  d y r e k o y ą  p. E n g la  z P e s z tu ,  
a c h o c ia ż  mocnidj o b s a d z o n a ,  n ie  m ia ła  j e d n a k  ty le  ż y -
cia i uroku co tamta. Jan Straus jedzie  ztąd do Hamburga.

oświadczenie to jak najprzychylniej przyjęte zostało przez  
Francyą i Anglią.

j Gazeta  t r ye s t s ka  obszerny podaje artykuł w tym ie  
samym przedm iocie ,  i w nim przebiega wszystko co o 

i tern piszą organa różnych stronnictw w Atenach. Z tego

i -vi'skiA ) e m y  Si<? ’ Źe Ae0n  r e Pr e z e , d u j ą c y  stronnictwo ro -  
! ń l  przv’szE Cl̂ ’,n f St 'PR,,7 anliu r,,dzi,|y bawarskiej
! lewskie która ^u Je Sl?’ Źe br° ni praw kl0-  

staoił tronu »  u postanawiła» «by król Otto u -  
n b j  przy u V szv mU . W ° iciechowi (A dalbert) ,  k tó -
w  d z i e d z i c t w o ,  n i e  Ż S k f s i f t  * ° ^ WSZy . t f o n  ? r e t k ‘
cie t r ye s t sk i e j  zdaje się źe k w e s t ^  G a z e -
użytą zostanie przez Rosyę dla za<M n,IS .‘*pi,tłVa w Grecyi  
w y wschodniej. ■ dld za' alwien'a w ogó le  spra-

f r a n CufkiSyk o n s u r pe r 'B o t t a ^ d l l i  " i i f “ j J * j *‘0 P' ‘ 
d ’A c re )  na p aros ta tku  fran cusk im , a s t a m t ą d ^ d o d r o ż a ­
łem aby byc  świadkam i odczytan ia  fm n a n u ty czą ce™L
T  kt,ify Vvi,izr ze  sob'1 bomissarz turecki
Assif  EfFet di. Gaze ta  t r ye s t ska  dodaje, źe na wiadomość  
o przybyciu konsula rosyjsk iego ,  w szyscy  Grecy wyszli  
na przeciw niemu i z tryumfem odprowadzili go  do mie­
szkania ; konsul zaś francuski bardzo zimno b y ł  przyjęty 

-  Ruch wyborczy w  Stanach Zjednoczonych postępu­
ję  bez żadnego ważniejszego zdarzenia. Scysya whigów  
z których jedni chcą mieć prezydentem jenerała Scotta’ 
drudzy p. W ebstera, zapewnia zw ycięztw o  demokratom’ 
Z resztą amerykanie oddawna znani ze  sw ojego  niepoha­
mowanego dylettantyzmu, więcej się je szcz e  zajmują k on -

p " S L r  A,b“ ' ‘ tHDi S”"'I,8S “ ifcli »W ".i n»

K r a k ó w  i  6  p a ź d z ie r n ik a .  W c z o r a j  t,
na c h o le r ę  o só b —  w y z d r o w i a ł a  ł  s c h o r o w a ł o  
r a c y  i o só b  1 1 .  ’ W^ d r o w ia fa  p o z o s ta je  w k u -

D o t y c h c z a s o w y  z a s t ę p c a  p r z y  g im n a z ju m  ak a d e  
m icznem  w e  L w o w i e  p. W ilh e lm  S c h e c h t e l  z a m ia n o ­
w a n y  z o s t a ł  p r z e z  m inisteryum  o ś w i e c e n i a ,  “ y -  
w is ty m  n a u c z y c ie le m  p r z y  te j ż e  s z k o le  dla k la s  n l ż -

nf, w 7 i W Ll a  p A Ż d z ’ Z 1 n* d e s ł a n y c h  u r z ę d o w y c h  ra-

Przegląd Polityczny.
YF sprawie h a n d lo w o -ce ln e j , która stałą rubrykę sta­

nowi teraz w dziennikach, a jedyną pod względem poli­
tycznym z N iem iec ,  nic n ow ego niezaszło. Dzienniki pru­
skie niepokoją się wszakże z powodu następującego w y ­
rażenia Korespondency i  a u s t r y a c k i e j : „Drogi, na jakie się  
teraz Austrya zapuścić pragnie, dla zapobieżenia handlo- 
wo-politycznemu rozpadnięciu się N iem iec ,  są tego ro­
dzaju, że  nikogo niewyłączają. Idzie tu o Ostateczne u 
siłowanie pozyskania Prus dla sprawy powszechnej.  
Domyślają się bow iem , źe „drogi“ te wiodą prosto 
do Bundestagu.  Drugim powodem niepokoju, Sq przy_ 
znane przez Gazetę  p ru s k ą  (rządową) usiłowania, aby 
nakłonić Hannower do zerwania traktatu wrześnioweero  
Korespondent hannowerski tej gazety mówi o znakomitych
osobach , które tu na n iekorzyść Prus działają i 0 n ie­
w dzięczności tych osób. Trudno nam się  dom yśleć o ki 
tu mowa.

Minister ausiryacki przy dworze pruskim baron Prokesz-  
O slen ,  gotuje się do wyjazdu; coraz moeniój twierdzą,  
i e  przeznaczonym on jes t  do Stambułu.

—  Depesza teleg.aficzna & I>aryźa 13go  donosi,  jako  
bardzo upowszechniony p o g f° s Algierya ma być
uznana za w icekrólestw o, i źe  Napoleon Bonaparte, syn  
Hieronima ma być mianowany wicekrólem.

Książę prezydent l i g o  w ieczór wyjechał z Angouleme  
. 16go wraca niezawodnie do Paryża. YVjazd odbędzie  
się przez most austerlicki, przez ca łe  bulwary i rue Royale  
do pałacu Tuilleries, gdzie  k s M e wysiędzie.

—  Zdaje s i ę ,  źe  w pierwszych zaraz dniach po otwar­
ciu angielskiego parlamentu, rozstrzygnie się kwestyą  
eg zy sten cj i  dzis iejszego gabinetu, w  którego ło n ie ,  n ie­
zupełna podobno panuje harmonia- Mówią nadto, źe  mie­
dzy sir James Graham przywódzcą Peelistów a lordem 
Johnem Russell przyszło do porozumienia s i ę ,  przez  Co 
opozycya w higów znacznieby sl<? w zm ocniła , j ui  nawet  
układają kombinacją ministerya*11? ’ w której lordowi Rus­
sell przeznaczają tekę spraw zagranicznych.

—  Rząd bawarski przesła ł  trzem opiekuńczym dworom  
Grecyi (mianowicie Francyi, Anghi < Rosyi) not(, w  spra_ 
wie następstwa greckiego tronu; wiadomo, źe książę Luit- 
pold bawarski, brat króla O tto n a  Zrzekł się był wszelkich  
praw do greckiej korony i królowa grecka zamyślała już 
o sprowadzeniu jednego z k s i^ ą t  ^denburgskich z  je' 
własnej rodziny; ale młodszy brat księcia Luitpolda ksią­
żę Adalbert postawił s ję j ako kandydat do następstwa po 
królu Ottonie oświadczając, źe  grecką religią przyjmuje-

,   .. „„racj  i zostaje.
Oprócz wymienionych przynaUk.iur i

wyzszem miejscu i w  Krakowie w?,T cho'ery  w  P»-  
t.m. także w Dzikowie obwodzie 1  •',ni* 3
godny przypadek rh , |Prv I t  l l « « o w 8kiai ł a -  
wem wyzdrow iała  os°ba dotknięta nieba-
. I r . . * X jSJ “ ,sie
cc, c h . r o b y ,  d l a l e g ,  l e r a ź n i e j , ^  k w T w
te jsz y m  k r a ju ,  m o żn a  tern bardzie j  n / w  l  !  .
ja ją cym , ż e  d y s e n t e r y a ,  kto, a w  le c ie  jako e r H c  :“ 
g r a s o w c . ła  w  n iek tóry ,  h o b w o d  ich  7  ia
po w ię k s z e j  c z ę ś c i  u ł . ł . ,  S " "  h ’ tlrf *
r z y ,  w id o c z n ie  w id n ie je .  ^ j e s z i z e  w y d a -

0  stanie . holery w Królestwie Polakiem nienade 
■ .W. s5 * M, e  .ż '"lne urzędowe doniesienia"

w  o k ręgu  Z a m o śc ia .
CG. L . )

W ied eii  1 4  pazdz. G az. P eszteń ska  og ła sza  tr?v  
wyrok, Sądu wojennego, które w skrócooef treśH n 7  
dajemy: Franc. YVinzer 6 0  Jat b. nadporncźnib !  P T 
w pazdz. 1 8 4 8  ze L w ow a z kasą i s łu ż y ł  u ńo 1^ 1 ’ 
cow  w ęgierskich iln , J , „  D'* 11 pow stań-

k a rę ' " w  f i * ™ 0 ™ ™^ Inzera na 1 0 - l e t n i ą  t w i e r d z ę ,  H adina  z  n 0-  
. ‘ ,J. w , e *u o k o l ic z n o śc i  ł a g o d z ą c y c h  z u p e łn i e  u ł a -  
 ̂ w i  a ,  a w y r o k  na N a ta le g o  u tr z y m a ła  n ie z m ie n -
C#

, d o r a ź n y  w o jsk o w ry  w  P e s z c i e ,  s k a z a ł  n»
s t ę p u ją c y c h  z b r o d n ia r z y  z a  rozbój na r o z s t r z e la n ie -  
P a w e ł  l u e s z a ,  A nton i R e h a le  a l i a s  N a g y  ; 
n z o g y .  W y r o k i  śm ie rc i  w y k o n a n e  z o s t a ł y  g u  

—  T e le g r .  d e p e s z a  d on os i  z  Fiurae i m   ̂
sz l i  w y  w ic h e r  tu p o w s t a ł ,  F iu m ara  w y s f a n i i - - ’ , 
g ó w  i z e r w a ł a  m ost, w ie lk a  l ic zb a  d S  ^
u sz k o d z e n ia .  S ta tk i  w o je n n e  u r a t o w a ł y  y n ^ . P° n 
ł o d z i  z a g r o ż o n y c h .  Straty ludzi nie biJ'n ' ' '°
b u rza  n iezm iern e  p o c z y n . ł a  s z k o d v  n i t  ,8.ara*  
g d z ie  mimo z im nej pory ,  b i ł y  
C a ła  n iz in a  S a w y  l e ż y  po)j Woj  y  n ieustannie ,  
z e p s u t y ,  w o d y  j e d n o  j e g 0  jarzi)10 
o k o l ic y  potok i w e z b r a n e  p o z a l e w a ł y  H 
z  k tóry ch  j e s z c z e  z iem n iak i u 0fil 1 P0 , a »

wielu  miejscach i i,..,. z e b r a n e ,  a n aw etw  w ie lu  m ie jsca c h  i kukurudza .



K r ó l e s t w o  Pol s ki e .
W a r s z a w a  14 października. W czoraj zachoro­

w ało  w W arszaw ie na cholerę osdb —, w yzdrowia­
ło  umarło pozostaje 1. y

F r a n c y a .
P a r y ż  i 2  października. Odkrycie spisku marsy- 

lijskiego i ,w ieści o jego rozgałęzieniu , spowodowa­
ł y  liczne środki ostrożności i niejakie zmiany w u 
rządzeniach przyjęcia ks ęcia prezydenta po w ię­
kszych zw łaszcza  miastach. Jeden z korespondentów 
Independance pisze w tym w zględzie: ,,Za przyby­
ciem księcia do którejkolwiek stolicy departamentu, 
prefekt zrzeka się swojej działalności; jen e ra ł  iłoguet 
obejmuje komendę i stawia w arty  przy wszystkich 
d rzw iach ,  przy wszystkich furtkach, przy w szy­
stkich wyjściach. Nikt niemożc być wpuszczonym bez 
poprzedniego przedstawienia się jenerałow i. U g łó ­
wnej bramy wchodowej je s t  ciągle dwóch ajentów 
policyjnych, którzy rozpoznają osoby wchodzące. Z a ­
proszenia na obiady rozseła  jenerał  Goyon. Z a  przy­
byciem zaproszonych, wypytuje ich o nazwiska i cha­
ra k te r ,  poczem wskazuje każdemu miejsce zanim 
książę prezydent zejdzie ze swoich pokoi. W  chwili 
wejścia prezydenta, zaproszeni s taw ają w dwóch 
szeregach , po jednej stronie cywilni po drugiej woj­
skowi: jen. Goyon i prefekt przedstawiają* księciu 
wszystkie z kolei osoby, poczem książę przechodzi 
do sali jadalnej na czele wszystkich zaproszonych. 
Oficerowie ordonansowi zajmują miejsce jedni przy 
drugich. U sługują przy stole sami w yłącznie lokaje 
księcia, w małej liberyi, w liczbie około dwudzie­
stu. Wszystkie wejścia do prefektur, sal balowych i 
teatrów, strzeżone są  przez konnicę i żandarmeryą. 
W e wszystkich prawie miastach departamentowymi 
przedsiębrano aresztowania prewencyjne, dla Usu- 
n ęcia z drogi prezydenta 'egzaltowanych republika­
nów, powikłanych w ostatnich zamieszkach, a któ­
rzy mowami swojemi ściągnęli na siebie uwagę p0-  
licyi. Nazajutrz po odjeź izie księcia, bywają zwykle 
wypuszczeni. Faktem jes t  niewątpliwym, że w wielu 
miejscach odbyw ały się schadzki i narady bardzo

Mikołajewicz mianowany Zos(» ł SZPfem Kinburnskie- 
go pułk u dragonów, który przyj,nuje odtąd nazwę* 
Pułku  Dragonów J .  t .  \ \ \  w  Ks k i c h a ł a  Miko-’ 
łajewieza.
. Fakimże rozkazem głównodowodzący armią czv»n\
jenerał-fe ldm arszałek książę W arszawski Hrabia P a -  
skiewicz Erywanski, mianowany sz f.m Noworosyj- 
skiego pułku dragonów, k t(5ry rirzvj,nuje odtąd na­
zw ę Pułku Dragonów Je n e ra ła -F ,  liimarszałka Księ- 
e i t  Warszawskiego llrabieg,, Paskiewicza E ry w ań -  
skipgo.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
_  w W iedniu  przedstaw iać b?da za k ilka  dni operę „U n- 

d m e“ kompozycy, jen e ra ła  Lwowa ad ju tan ta  Cesarza rosyjskiego; 
n iektóre dziennik. w .edeńslue m niem ały, że Lwów je s t kapel­
m istrzem  nadwornym  K siążę j dzef p ' n ;atow ski Jet toskaó.
ski w P a ry ż u , przybył do W ied,,:„ u  i • . ,
jć j opery „Esm eralda. “ * ^  Pr^d s ta w ie m a  tu  swo-

n i e z T a n f i T ’ *  * T  "  1 8 4 < 3 > k o m ct a  P - c d s t a w i ł anieznane do tąd  zjawisko rozdzielń,,; • , . , . , ■
skieo-n n- ,1 • w  z‘Llenia się jednego  ciała niebie-
czekiwali o ™ !? ',.  , , J . T ? L ? h'M10mowie z niecierpliw ością o-

Pł ™ kpn‘ f8 ™ r i  i, ' f  ]’ardz0 P * w » « « < i y  : p ierwszy łatwo  
a r-> dr“S' P° 7 /* do 8 *łr.

ttrjasri ’/‘ii K::;
średn iotw em  pana T h a e ra ,  s y n a  k ł t w n c f fa  atrr n ^ ° 8 n°,^C. * a p0”
8«nki z handlarzem r ep a to w a n y m ,  r a s s o w e e o  i T  t^ lk* C. "  8to_  

imOldeannba U\ VW“nef° ktÓre° C0 J°sieri K ^ r  V V l m l y i
o a o W |  g  C m V *  k ‘ i J , : j . , t r ° n y  na lP ' ? k n i e j s z e  J z tu k i  w y b i e r a .
o » f v  h D aSSy *'ta<Ua u s U w l *> 1 tem i* * ta jnie  w ła ś c i c i e l ,  z iem sk ich
we h y d r o 'w * T ł n i , ?  St8jnie’ k ‘Óre J ‘ k Wiad0in° '  dTboro-ł uru w  sobie  m ieszczą .

odmiana",!? ‘ ‘ C.aa; " ° - P , t r # k *te - ‘ »Jak  «**r»y * małeroi
Pomimo ż e l e e t  dn d "*  k r f i k l?  noSa <d', d ług ie  pięknego k s z ta ł ta ,  
‘y o l k i  ; 8 , , .  . . ?  . 7 '  I '  * w iększe  Jak  na-zc  tak  zwane 

w P rasioch j l k ’i “ f 0!1"’ ob:ecuj ł  " z r o s t ;  w szystk im
w id z ie ć ,  b a r d z o  s ię  p o d o b a ł o " '6 ’ t0 b') d f o  eP ° s o b n o ść

p as tw is k ,  naCjar 6 w ? i o Pyv,e,dr(: WadZOnB * " i l f fo tn ych  ho lenderskich  
uczują wie lk iej  z m ian y  w p a s z y  ' •  to r fa w « ^ ki Ż ó ł k i e w s k i e ,  nie 
gnowaniu  rozm nażać  s l e ,  bez w y r a , ?  * P'*.y  starar" ie n  p ie lo -  
niać się  do pod źw ign ięe ia  ch o w a  b y d ł f w ’ /  ? m a8,ndni P ™ y o z y -  
źn ie ls fY ch  ckolioKnoÓRiar.h   . raJu > Które p r x y  t e r a -czekiwoli . i. '  , " " “ umowie z  niecierpliw ością o- I źaiejsryoh o k olicznośc iach  naszee-o . „ . ' I i . ! ' )  . - ___

c  ^  V.) 0  U, ogo comety yv r_ b a k y  znowu sprawdzić ten  I w ić  Jed a z n a jw a ż n ie j sz y c h  tc g  .ż g i ł e  i. *,on 'II,no 8t»oo
. omesli.Miiy Już  że ojciec Seech i, dyrektor obserwa- I N ie  w ątp ię ,  że  hrabia  C z a c k i ,  g d y b y  k im a  na tern z a l e ż a ł ,
torvnm  ---------1------------------- ”  ■ I najchętnie j w s k a ż e  drogę,  którą  to b y d ło  nabył i s p r o T a d z i ł  ’

Ludwika Anpoieona, aic źurau/.eni pr/.ez w.rasnyct 
towarzyszy, utratą wolności zamiar swój przypłacili 
Nakomec rozkazano telegrafem z Paryża, aby w szy­
stkie okna ulic któremi prezydent przejeżdża, bywa 
ł y  otwarte“....

Tenże korespondent zapewnia , że Scnafus-ronsul- 
tum o ogłoszeniu cessrs tw a niezawodnie w pierwszej 
połow ie listopada zapadnie. Senat będzie niebawem 
ad hoc zwołany. P. de Persigny p isa ł  o tem do ko-

lltiuaiiz • • »» HIV JIV/ ł» J Uł i r. j ^ r

ogłoszeniu cesarstwa wydana będzie ogólna a ,ine- 
stya. Książe prezydent obstaje przy tern jak najmu 
cniej.

— Czytamy w P atrie:  „Książe prezydent odbę­
dzie wjazd swój do Paryża  w sobotę 16go, o godz. 
y  z południa. Jego  Cesarska W ysokość z przyje­
mnością widzieć będzie jenerałów będących w P a ­
ryżu bez komendy przyłączających się konno do je 
go orszaku. Jenerałow ie zgromadzą się o go­
dzinie w pół do trzeciej w dworcu kolei orleańskiej, 
w wielkich mundurach, białych spodniach, butach 
palonych".

— M er sławnego fabryką porcelany miasteczka 
Sev ers ,  bierze iniryatywę w ogłoszeniu cesars tw a, 
w zyw ając  mieszkańców entuzyastyczną odezwą do 
p o d p ły w an ia  następnej proklamacyi:

„Pruklamacya C esarstw a!  Miasto S evres ,  ulega 
ją c  potędze s w o je g o  przywiązania i wdzięczności dla 
księcia Ludwika Napoleona Donapartigo, zesłańca 
N ieba, wybrańca h rancy i ,  swojego zbawcy i swo­
jej chw ały;

O głasza go Cesarzem Francuzów pod nazwą Na­
poleona Ulgo, i przyznaje mu, równie jak potomkom 
jego dziedziczność.— D;*n " ^ S e v re s ,  roku prńskicgo 
i zmartwychwstania 1 8 5 2 ,  rgo  października.

M er ,  M enager11.
— W  Bordeaux przedstawiono księciu prezyden­

towi w liczbie innych deputaeyj, także deputacyą
nadmorskiej okolicy La Teste,

-  a ukuciu   ̂ n j  i eivLui uuaerwa-
toryum  astronomicznego w R zym ;C) 0(]k } 25g0 s;erpnia r  b 
jed n ę  Z g low  tego komety. W id z ia ł tę  kometę dnia lo g o  z. m.

r- ite rse n  w A ltonie, a dziś dowiadujem y s ię , że Astronom  
+ °  v ‘ S tr“v e ,  u jrzał w obserw atoryum  w Pulkowie pod P e ­
te rsb u rg iem , jed n ą  głowę tego kom ety dn ia  1 2 go w rześn ia , a 
- ru g ą  2 0go t. m. K om eta teraz  szybkim  biegiem przybliża sie 
do s ło ń ca , i k ró tko  tylko w idzialny będzie.

—  W ystaw a przem ysłu gospodarskiego w M oskw ie, o tw arta  
>• 2 7 z. m ., nader licznie je s t  odwiedzaną. D nia 28go  było 
1 0 ,6 2 9  widzów, 2 9go (w .d n iu  kiedy wejście je s t  p ła tn ó m ) 224- 
a dnia 3 0go, trzecim  o tw arc ia , 1 8 ,2 3 8 , prócz wystawców.

d,ll' a  3 °S °  "rzew nia urw ał się m ost wiszący nad rzeką 
L inca pod miastem  P ra g a  w A rrag o n ii, przyczćm  około 5 0 o- 
sob życie postradało. R zeka ta  cały  praw ie rok  su ch a , w łaśnie 
teraz  z powodu nowych deszczów wezbrała.

—  N iejak i Y ital-M oinau zegarm istrz w P a ry ż u , pracował 
od 8 8 la t  nad wynalezieniem  nieustającego ruchad la  (perpetuum

n ' Z s T £ k - .  W r r r i w  , ln;u  2 p a 2 j z i e r -
radości zaw ołał; „ te raz  mogę .pokojnfe um , w T “ l v ’ dm S -  
sieniu w ybiegł na miasto i n a ty ch m iast'  tkn ię ty  został apople- 
ksyą w skutku nadzwyczajnej radości ja k  tw ierdzą lekarze.

—  W  zeszłym roku  donosiły dzienniki w iedeńsk ie , że pe­
wna wysokiego urodzenia pani w mieście K aposvar w W ęgrzech 
zab iła  kochanka swego i siebie z p is to le tu , kiedy się ich mi­
łostki wydały. W ypadek ten  dawno zapomniany, o d ś w i e ż y ł  się 
teraz na  nowo w pamięci wszystkich przez samobójstwo o p ie ­
kunki pom ienionej damy. Gaz. P reszburgska  pisze z  Soinogy, 
że L udw ika P . osoba w wielkim żyjąca św iecie, dopuściła się 
kradzieży. W  domu jć j m ieszkał kassyer m łyna parowego z Funf- 
k irch e n , a  w czasie jeg o  nieobecności w łaścicielka otworzyła 
jeg o  m ieszkanie i z lup ila  kassę jeg°- 55 początku nikomu przez 
myśl nie p rzy szło , aby tak a  pani dopuściła  się zb rodn i, udało 
się wszakże źandarm eryi wpaść na trop  kradzieży, a po aresz­
towaniu j ć j , znaleziono wszystkie pieniądze skradzione w iśi 
sukniach. Zadziw iło wszystkich jć j  przyaresztow anie ale bar- 
dzićj jeszcze wiadomość o jć j  śm ierci, nazaju trz  bowiem ode­
bra ła  sobie życie strzałem  z p is to le tu , nie
d n a k , jak im  sposobem pistolet do rąk  jć j s;(. (jostaj

—  L am artine ogłasza teraz w felietonie dziennika Le  P ays  
suchy opis nowej swojej podróży po W schodzie , w którym  opo­
wiada walkę Greków  z Turkam i przed Ja ty  3Qtu ^  ka 
wiersz z 35  g ło sek , dostaje 1 franka , każdy więc felieton 
w L e  P ays  kosztuje 1 0 0 0  fr. Opis ten  dzielić się będzie na 
4 tomy, każdy z 25  felietonów, czyli razem przynies;e autoro_ 
wi 1 0 0 ,0 0 0  fr. Za te  pieniądze można łatwo podrdiow aó po 
W schodzie. L e  P ays  zakupił zarazem prawo wydania t(y  po. 
dróży osobno.

—  R ysunek i plany budynku wystawy w Nowym Y o rk u , 
nadeszły ju ż  do Europy. Gmach ten je s t  k sz ta łtu  rów noram ien­
nego k rzy ża , w środku k tórego  wznos' się kopuła 130  stóp 
wysokości m ająca. W  środkowym Punkcie postawionym będzie 
posąg W ashingtona. Pow ierzchnia całego budynku wynosi 1 1 1 ,0 0 0  
stóp kw.

—  M r. B ow er korespondent paryski do dz;enn;ka M orning  
A dvertiser , k tó ry  ja k  wiadomo w szale zazdrości zab ił p rzy­
jac ie la  swego M ortona w P a ry żu , uszed ł do L ondynu , zkąd 
udał Się do L iverpoolu aby o d p ly n ^  do Am eryki. R ząd  fran- 
cuzki m e dom agał się dotąd  jego  wydania, ż o n a  Bowera któ- 
rćjI napad ob łąkan ia  by ł powodem obudzenia zazdrości mężów-

Hipisi,
Jiun5macpung

[N .  1 2 ,1 2 3 . ]  Zur prov isorischen Be^etzung dor bci dcm Magi­
s tra te  in W ie l ic z k a  B och m aer  Kreis  crlcdig ten S te l l e  c in es  S t a d t -  
L a s s i e r s ,  w om it  der Gehalt  von 5 0 0  fl. CM. jah rl  rh nad die V e r -  
pflichtung veibunden i s t ,  e ioe  dem Gehałte  g le it i ikom inende C au­
tion zu e i l e g e n ,  wird  hiermit  der Konkurs ausgeechrieben

Die B ew  rber haben bis 8ten N >vember 185 2  ihre g e h ó r ig  ba-  
!egten G e -u ch e  bci dem b e s r g t  n M a g is tra te ,  und z w a r  w enn  s ie  
sel ion a n g es te l l t  smd, mii te lst  ihrer v orge^ etzten  Behorde.  und wenn  
s ic  m cht in o ffenthchea  D iensten  ste lien , mit te ls t  des  K rr isam ies ,  
in dossen B ezirke  s ie  w o h n e n ,  e in z u r c i th e n ,  und sieli uber F o l -  
g en d es  auszu  w c i s e n :

# )  uScr Alter .  Gebortsort ,  Stnnd u n J  R e l i g i o n j
b )  uber dat* H e T a h i g u n z - ^ d e k r e t  tum S U d t k a s s i e r ,  dann die e t w a  

r u i  U J k g c l c g t e n  S t u d ie n , wobei b^merkt wird d iao i
V .irzug  erhalten  w e lch e  d,e I T a m p U b i l i ^  
hort,  und die P iu fu n g  au sse lb er  gut bestanden haben-

c )  uber dio Kenntmss der deatschcn und polnisehen Snra’che-
d) U..CP das untade hafte moralische l ie lragcn, drn Fahirkeitcn  

Verwendung und d.e bisherige Dienstleistung, und zwar s o ’
d i s s  darm kem e P e n o d e  u ie r g a n g e n  w erd e;  endlich ’

c j  haben se  be a n .u g e b e n .  ob und m w e leh em  Grade s ie  mit  den

Krakau am 29s ten  S e ^ e o n
U *5j 7-o)

Obwieszczenie. 0423}

i u w  i c j  i r n u i i v j }  j a i v u i u  . i i iu ^/,11  ̂ ~ 5
:ów iłp. Na powinszowanie o h z y ta n e  przez naczel- 

aiczkę tlepulacyi, książę odpowiedział: „Panienka
sama jesteś najpiękniejszym kraju twojego produ­
ktem: dziękuję ci za twoje względy uprzejme"; pu­
czem rozmawiał ze wszystkiemi jej towarzyszkami, 
a odchodząc, raz jeszcze z a w o ła ł  piękną mówczy­
nię i kosztowną udarow ał szpilką.

R o s s y a .
Rozkazem Cesarskim J .  C. W . W . Ks. M ichał

Wiadomości handlowe i Przemysłowe.
1 5  października.  D taJ »>« «,« » 08 t0B0 je „ c re  w  Mi

ćziałe'k,? ui , na1,,ka’ U n° d b y n i a  6c»niry, co w ponie-
r t n ,e rań f  Bas ' ł P l- B.v ło  ‘ »m prreto J “  *0 n ieco z hnia>
dom o 8Pr z i d '*|>'» o k i ł o  2 0 0  knrej * " s y p e k .  Doląd n ie w ia -

j e s z c z e  gdz ie  targi  zbożow e  wypudną — , ,bowiem g  zi"o z o w ® " ł s s c i o i e l c  m echcą

!

a m ałą  Ilość  I b  et k u PUJ Żc > ‘ "a tftrK“ Meparskim  nie by ło ,
I T  i i  **>oia sp r ze d an o ,  ceny o t r z y m a ły  s e j aw ne  Łłedv
I W każdym innym razie  musiałyby były “paść ogromnie. * '

N. 11.839.
R A D A  A D M INISTRA O V V  (

P o s t a n o w i w s z y  w  dniu d z i s ie j sz y m  C e k c y n  l .

C. k. D y r e k c j ą  for ty f ikacy jną  potrzeby " z a W  ^  w :'k ’f a "«j Pm ez  
pod w arow n ią  na D.jbiu. oprócz objętych  o g ł „ 8 ,,“ . > ?  / ? l.,c* n >r 
lu t 'g o  1851 r. L. 191.9, j e s z c z e  następne gru n ta :  Z l,a

1}  Morgi 2  sążni k w a d r a to w y c h  8 0 9  m ary  w iedeńskiej  w  
s iadaniu  w ie o zn o -d z ier ża w n ćm  J a n a  Burek będą -e, a  do gnUny  
miauta K ra k o w a  ja k o  w ła ś c i c i e la  g ł ó w n e g o  należące.

2 }  M ó g  1 sążn i  kw ad .  6 4 0  w ła s n o ś c ią  i w bezpośredniem ubyt­
kow aniu  gm ny m iasta  K rakow a beda^e.

0  tern Rada A dm in is tracy jna  w  ś lad  art. 3g o  i 4 g 0 u s ta w y  obn 
w iązującej  o w y w ł a s z c z e n i u  na użytek  publiczny z r 1822  nin-Pl 
szcin  3 -k ro t n ć m  o b w ie szez em ein  w D R en m k u  r zą d o w y m  i g a z e c L  
m iejscow ej  C z a s ,  kogo  d . ty cz y ,  uwiadamia.  g » zecie

K raków dnia 8  października 1852 .
0 3 )  P r ezes  P .  M ichałow ski. -  S .  kr .  jen.  W asilew ski.

N . 2 4 1 3 8  R A D A  M. K R A K O W A  a 4 3 2 )
W y d z ia ł  porządku i  bezpieczeństwa

Pod .Je d .  w ia d o m o ś c i ,  Ze od dnia 2 g o  do ,  .
PP. N ow ick i  Jakńb pod L. 3 7 9  w  Gm. III 7  / '  ! l f .rn ka b- r .  

w rynku pod L. 4 4  z p iec zy w e m  u tr z y m u ją o y . p'ńde|,*kiV,T «ma*,« 
pod L. 5 1 4  w  Gm. IV. zami s z k a ł y ,  kram w  rynku g łó w n y m  pod 
L. 46  z P ieczyw em  u trzy m u ją cy ;  W ą to r s k i  Jan pod L. 6 3 2  przy  
ulicy  M k o ła j sk ie j  z a m i e s z k . ł y ,  kram w  rynku g łó w n y m  p d L  4 3  
z p ie czyw em  u t r z y m u j m y ; F r a n c is z ek  H nisz  pod L. 3 2 3  przy  
ul c y  S z e w s k ie j  z a m ie s z k a ł y ,  a kram w rynku g łó w n y m  pod L  42  
z p iecz yw e m  utrzym u jący ,  p iec zy w o  n a j w ięk s z e ;  —  z a ś  PP. J o z e f  
Steid lcr ,  S t a n i s ła w  S z e jr y c h  i F r a n c i s z - k  Knoll p iecz yw o  n a j -  
»«niejs*e na sprzedaż  puhlic7.n^ dostarcza l i .

K r a k ó *  dnia 6 p t ź l z i e r n i k a  1852.
V ice-prvzes, J . Paprocki.

Z. S e k .  j e n .  J. Estreicher.

(1428) O B W IE SZ C Z E N IE .
P IS A R Z  CES. KROL. TRY BUN A ŁU

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Pod*je do wiadomości publicznej, iż na żądanie W. 

Jana  Kantego Kiesr.ezyńskiego adwokata p™}’ 
łym Rynku pod I. 625  w Krakow ie z a m i e s z k a ł  go, 
sprzedaną będzie przez licytacją publiczną w drodze 
przymuszonego w ywłaszczenia p<gorz.iła realność 
pod 1. 4 0  w G. I  przy uliey Szerokiej w Krakowie 
sytuowana; na wschód z domem Nr. 4 1 n. K l a r z \ nv 
M ędrzyckiej, na zachód z domami Nr. J S  i R9 p j d 
zefy Bendowy i P- K«nstarcyi Kozubowskiei' VV* 
Igaaceg.. K o z n b o w s k i e g o  małżonki, na południe f ro n te m  
z ulicą Szeroką, a na północ z domem \ r n  *p . .- 
Filipowskiej wdowv podług aklu zaieein 
a .  Sony Piekarskiej wdowy



4 CZAS.
fak cy ą  summy z łp .  3000 w  monecie srebrnej ku-
r a n t  ora* procentów i kosztów do obligu z d. SiO lip-  
ca  1 8 4 6  r. p rzed  notaryuszem  Franciszkiem J a k u b ó w -  
skini na rzec  W .  J a n a  Kantego Kleszczyńskiego ze ­
gnanego i na realności pod 1. 4 0  w G. I hipotecznie
ubezpieczonej.

Z a jęc ie  lej realni ści uskutecznij’ F e lik s  S t ró ie e k i  
c. k. komornik sądow y w  rl. i 9  i 22  maja I855Ź roku, 
k tórego (reść do w ykazu  hipotecznego zajęte j  realno­
ści pod d. 4  Czerwca i8 5 2  r. d o i .  4 5 1  D. H. w nie­
siony zosta ła .

Cena szacunkow a i w arunki licytacyi tej zajęte j  r c -  
*laości Anny P iekarsk ie j w d o w y ,  wyrokiem c. k. 
Trybunału  VVyd. II. z dnia 3 0  lipca 1 8 5 2  r. p ra w o ­
mocnym ustanowione, są  następujące:

1. C e n a  szacu n k o w a  zajętego di mu pod 1 .4 0  w K ra ­
kow ie  p rzy  ulicy Szerokie j w G. I  sto jącego z g o rz a -  
J’ego, u s tan aw ia  się na p ie rw sze  w y w o ła n ie  w summie 
z p ł .  6 0 0 0  w  m inecie  polskiej srebrnej k u ran t ,  któ­
r a  na trzecim terminie licytacyi w braku pre tenden­
tów  do a/3 części to jest do summy z łp .  4 0 0 0  zniżo­
ną  zostanie.

2. Chęć kupna m ający, z ło ż y  na vadium l Jl0 część  
ceny szacunkow ćj powy ższym warunkiem ustanow io­
nej, to jest kw otę  z łp .  6 0 0  od którego sk ład an ia  j e ­
dynie J a n  Kanty  K leszczyć  ki sp rz e d a ż  popiera jący  
jes t  wolny.

3 .  N ab y w ca  z a p ła c i  w szelk ie  kosz ta  popierania  
licytacyi do rą k  i z a  kwitem ad w o k a ta  sp rz e d a ż  po­
p ie ra jącego  a to z a ra z  po prawomocności w yroku  tez 
kosz ta  zasądza jącego ,  rów nie obow iązany  będzie z a ­
p ła c ić  podatki za  rok jeden z a le g łe ,  gdyby się jakie 
o k a z a ły .

4 .  W iilerkauffy i summy insty tu towe, gdyby się j a ­
kie o k a z a ły ,  pozostaną  p rzy  nieruchomości z obo­
wiązkiem  o p ła c a n ia  od takow ego  p rzez  nabyw cę  
procentu */JOO od da ty  nabycia  nie czek a jąc  skutków
klasyfikacyi. , . .

5 . W y p ła ty  warunkiem  2  i 3  l icytacyi wymienione, 
nab y w ca  potrąci sobie z ceny w ylicy tow anej ,  r e s z tu -  
j ą c ą  zaś  summę do uzupełn ien ia  ceny szacunkow ej 
p rzy  realności pozo s ta łą ,  w y p ła c i  za  asygnacyam i s ą -  
doweini po prawomocności w yruku  klasyfikacyjnego 
z  procentem 5/ł00 od d \ t y  nabycia.

6 .  N iedopełn ia jący  któregokolwiek w arunku  licy­
tacyi n a b y w c a ,  u traci vadiuin na korzyść  wierzycieli 
i oprócz tego now a licy tacya  na koszt i niebezpie­
czeństw o  zaw odnego a nigdy na korzyść  og łoszoną  
b ę d z i e .

7 .  G d y b y  k t o  w  c i ą g u  t y g o d n i a  p o  s t a n o w c z e m  p r z y ­
sądzeniu  o '/s część  ceny w ylicy tow anej więcej z a ­
of ia row ał obow iązany  będzie z łu z y ć  tak o w ą  w  d e ­
pozyt sąd o w y  w ra z  z vadium i dope łn ić  p rzep isanych  
formalności.

8 .  Po dopełnieniu w arunku  2 i 3  l icy tacy i .  naby ­
w c a  otrzym a dekre t  dz iedz ic tw a  i odtąd wszelk ie  ko­
rzyśc i  z nabytej realności do niego należeć będą.

9. W olno będzie nabyw cy  w y p ła c ić  tak koszta  jako  
też  szacunek monetą kurs w kraju  m a ją c ą ,  ale w e d łu g  
będącego kursu tejże monety do monety polskiej w cz a ­
sie w y p ła ty .  .

Sprzedaż wspomniona odbywać się będzi t na au -  
dvencyi c. k. Trybunału  miasta Krakowa przy ulicy 
Grodzkiej pod I. 1 0 6  w Krakowie, zwykle od godzi­
ny 1 0  rano posiedzenia swe o b y  w a j ą d  go za popie­
raniem a d w o k a t a  Herkulana Komara przy głównym 
rynku pod 1. 17  w Krakowie mieszkającego.

Do której w yznaczają  się trzy t'-rniioa:
1 . na dzień 1 7  grudnia  1 8 5 2  r.
f  > J 8  1 8 5 3  r .
3 .  „ i i  lutego )

W z y w a ją  się przeto na tak o w ą  l icy tacyą  w szy scy  
chęć  kupna mający, tudzież w ierzycie le  p raw o  rz e ­
czow e m ający, aby się na p ie rw szym  terminie licyta­
cyi pod p rek luzyą zgłosil i  i p ra w a  sw e  p rzy  ustano­
wieniu ad w o k a ta  pod tymże samym rygorem  złożyli .

K ra k ó w  d. 5  paźdz ie rn ika  1 8 5 2  r.
Wider akiewicz.

Inser& ty.
Proszek do ostrzenia brzytew
Niżej podpisały  oznajmia S/.anownćj Publiczności, iż znowu otrzy­
m ał  nowy zapas proszku d i  ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo 
wvnalezionv, przewyższa dotąd wszystkie w tym względzie wyna­
lazki tak ,’ i i  w edfu j  doświadczenia dosyć Jest małą tylko ilość 
tego ’proszku posypać po rzemieniui i b>r*ytwe po tym pokładzie
kilka razy  przeciągnąć, a jp p  j  °*

Proszku tego dostać także można u F i .  J a  a II edel we Lwowie. 
A. Kasprzykiewieza w Bochni. A. Beyer w Tarnowie, j .  s chft;ter 
w Rzeszowie. EJ.  M»ohalskicK> w Przemyślu J.  Grzesickiego 
w Stanis ławowie. Sohuhuth & Morawetz w Tarnopolu. Bracia 
C uczawa w Cze.niowoach. Główny zas sk ład  u mzej podpisanego.

Jeden proszek wraz z opisem kosztuje 12 k r  mą.
(1 4 1 9 -1 -6 )  K a r o l  H e r m a n n  w Krakowie w rynku.

T
iłumaczenia z wszystkich Języków C esars tw a,  pisanie próśb do 

wszystkich wysokich urzędów krajowych i inne interessa 
przyjmuje. J .  R o s e n l e l a ,  ajent.

(1436) Slradom N. 1.

wił »n**y «

Tarnów dnia 10go p i iJz |» rs ika .  — 0 n r g d 4  tj- 9 b-m- 
daw ał w mieżois naszMi w powrocie swoim » Mołda- 

, a y  t  tsloatu *wef°  Paa W ład. I r sy tk i  koncert na skrzyp­
cach. ■ którego dochód prseanaesyf aa korzyść kiblioteki gunoa- 
syalndl Tarnowskiej.  *»»«> t»s t  tak w tym jak  i w popraeda m 
koncareie przyjętym *o»*ał l ioaemi oklasksaii. Osobliwie saś za­
chwycały  s łu ch aczy :  Śpiew dzdarits, Karnaw ał k r a k o w s k i  i  r « n -  

taaye mołdawskie. A '

Tymczasowi Syndycy upadłego handlu

Ja
Na mocy e^«»a»oieaia «• k. T.^euneSa vVielsiejo b«i |» twa siera­
kowskiego, a d. 14 października r. k. Nr. 7377, og łasza ją  niniej- 
szćm, iż począwszy od dnia 21 b. m. codziennie, wyjąwszy Soboty 
i Niedziele, od godziny 9ićJ do godziny 2 ej w Sukiennicach w skle­
pie pod Nrem 29 sprzedawać się będą drogą publicznej licytacyi 
towary bławatne; zaś *  dniu 5tym listopada r. b. w domu pod 
L. 77 w Gm X. w mieście Żydowskiem sprzedane zostaną rucho­
mości opadłego, Jako to, atclarazezyzna, szkła,  książki itp.

Kraków 15 p a ź d z i e r n i k a  1852. A nton i 1‘olzer. S. B lum enslok, 
(1437) syndycy tymczasowi.

iżej podpisany ma sobie ra ł s s»c*yt zawiadomić Szanowną 
Publiczność, *e istniejący od wielu lat h l l D l l l r l  B i O r z e i l -  
i i y ,  f a r b ,  l i i a t r r j a l ó w  i  j i a p i e r u ,  pod N. 220

w mii śnie P'*-v uiioy Ruskiej,  p 'd  lirmą:
„W oM  W itow a & &oldt>aum“

znacznie rozszerzonym został  tak ,  żo handel ten teraz w stanie 
Jest wszelkim żądaniom Szanownej Publiczności pod wiględcm od- 
powiednej jakości i najuroiarkowańszych een towarów korzennych 
i materyalnych, jakotćż artykułów odnoszących się do wiejskiego 
gospodarstwa, tudzież do leczenia zwierząt, jak najrzetelniej dogodzić.

Spodziewa s-'e zatem, iż Szanowna Publiczność i nadal rzeczony 
handel swćm zaufaniem łaskawie zaszczycić raczy.

l.wów d. 3 0  w r z e ś n i a  1852. ( 1 4 1 8 - 1 - 3 )  C d o Id S iR M it i .

BSgSIS®9* Pizy  ulicy Mikołajskiej pod N. 072 na It piętrze, jest  
f o r t e p i a n  wiedeński do wynajęcia. (1422)

Do pralni paryskiej
głównym w sklepiku waty u p. P ulusińskiego  w domu „pod Mu­
rzynami — 2 ) przy ulicy Grodzkiej u p. V ielfreud  pieczętarza — 
3 )  ja k  również w pralni Wesoła-Blieh N. 2 ó9 . (1435)

Podpisany nabywszy od Wgo Hałalkicwicza professora

„Aptekę pod Hlpokratesem
umieszczony w domu pod L. 548 przy ulicy Floryaibkiej,  i zaop-a 
trzywftzy takowy we wszelkie preparata  wymagane postępem sztuki 
lekarskiej ,  poleca eie Szanownej Publiczności — z p r idką ,  t ro­
skliwą i akuratny cxpedycyy. B S o n t a jS j a E s k i ,

(1405-3)  magister f trmacyi.
Do apteki powyższej , żądany jes t  uczeń z przyzwoitego 

domu — posiadający stósowne wiadomości naukowe.

t j ą o  a o b i e  o d  o.  k .  W ł a d z y  s z k o l n ó j  k r a j o w e j  p o  -
leenne sprzcd\wrtnie książek szkolnych normalnych 
i innych wychodzących nakładem rządowym u św. 
Anny na miasto Kraków i Okrąg jego, zawiadamiam 
o tćm niniejszem PP. Księgarzy. Prufessorów i Nau­
czycieli, tudzież Rodziców i Opiekunów młodzieży 

szkolnej,  donosząc zarazem, i* osobom większą liczbę książek 
u mnie biorącym, gotów jestem pewny rabat odstanie.

J t J L l U S Z  W I L D T ,
K sięg a rz  w  K rakow ie. (2-3)(1425)

FRANCISZEK
hrawiec

przy ulicy Floryań^kidj

W O J D A
m ę s k i ,
pod Nrem o4t poleca swój

świeśo ZAopntrzony t r a n s p o r t  t o w u r o w  J c s i e t i i i y c B i  i
z i i U O H y c l i  w guście najnowszym

Zft umiarkowany cenę.
p rz ;J iouj^ o wszelkie obsta- 

(1379-3)

p
nspieszsm donieść Szanownym Interessentom, iż p„ krótkićj 

przerwie na nowo rozpocząłem zwykłe  moje czynności piś­
mienne, załatwiając  takowe w Jak najkiotszym czasie.

(1402-3) ‘ . 1 e s s a rc a y lł ,
przy U licy  Grodzkićj N. W  w domu Pana Brześcańskiego.

Aptclpa w Chorostknwie obwodzie C łnr tkow skim , potrzebuje

wspóTpomocnika i praktykanta
■ownem wynagrodzeniem. O bliższych stósunkwch »pteka listownie
uwiadomić może. (1409-3)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K u rta  telegraficzne a dnia 16  p a żd siern . Metaliki 5-proo. 

9 ^ ' / i s - —Metaliki 4 ' / , -o ro o .  81% . — Metaliki 4 -p ro o .  75%. — 
4-pruc. 1  1839 r . 141% -  » ‘/j-proc. 4 9 */^ — l-proo. 19^,. 
■ ciggn. z 1839 r. *50, 3rt2‘/,. — Augshnrg 115*/,.— Londyn
I I  3 3 —30 k r . — Paryś 136%. — Akcye Bankowe 1350.— Akoye 
kolei żel. półn. Kerdyn. 2 t0 .  — Poiyozka z r. 1851 lit. A 97% ,.  
B. 113'/,. -  Ost-D nau Dampfsoh. 726.

K u r s  k r a k o w s k i  17 paździoru. Banknoty 9 0 % . — Piuski kurant 
103. — Imiieryały ros. 34 g r . 2 4 . — Ruble srebr. 100'/ ,.  — 
Dukaty 19 złp. gr. 20 — Listy  Król. Pols, bez kup. dają 101 %, 
żądają. — Listy zast. galic. z kupon, żądają 9 1 V, dają 91. 
Cwanoygery stare 104%, nowo 105.

K u r s  l w o w s k i  z dnia 13 październ. Dukat holend. 5  z łr .  30 k r .— 
Dukat cos. 5 złr.  35 kr. — Pófimperyał ros. 9  z łr .  3 9  kr.  — 
Rubel ros. 1 złr .  52 kr. — Talar  pruski 1 z ł r . 4 3  kr. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 z łr .  23 kr. Galio, l isty zast.  za 1 0 0  

złr .  89 z łr .  15 kr.
K u r s  w i e d e ń s k i  z dnia 15 października— Metaliki 95 — N iwa 

pożyczka. 8 4 % . — Akcye Banku wied. 1350. — Akrye ki lei żel. 
szl. 222%. — Agio od i ło ta  23%, od srebra 15%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d 15 październ. Banknoty austryaok. 8 8 %. ż. 
Banknoty polskie 97% d — Ligty zastawne polskie dawno i 
nowe 97% ż. — Listy zastawne poznań. 4%  105% ż . , dto 
3 j %  •1-— Kolej Krak.-górno-szląs .  89 '/ ,  d.

C s ta tn ic  W ia d o m o ś c i .

Wylewy wód zniewoliły N. Pana do przerwania po­
dróży po południowo-słowiańskich ziemiach, jak to na­
stępujące depesze przekonywają:

Zagrzeb i  4 paidzier. g. 1 prpof. „Z powodu w ie lk ic h  
wód przerwane drogi spowodowały J. C. K. Ap. Mość do 
zaniechania dalszego objazdu tego królestwa i powrotu 
do stolicy, który wedle nadeszłych właśnie sztafet na­
stąpił dziś rano o 5ej prosto z Fiumc przez Póltschach. 
Szaniec przedmostowy na lewym brzegu Sawy stoi pod 
wodą, a pięć jarzm mostowych woda zerwała.

Lubiana 14go paźdz. g. 2 po południu. JCM. Ap. Mość 
przybył tu dziś w najlepszem zdrowiu o g. 1 ’/4 w  po­
łudnie, a po przekąsce zaraz o godz. I w dalszą po­
dróż do Wiednia puścił się osobnym pociągiem kolei że­
laznej “ .

Ostatnia Gaz. wiedeńska  podaje wykaz skarbowćj mo­
nety papierowej w obiegu będącej z ki ńcein września. 
W skutku nowej pożyczki umorzono papierowej monety 
za 2 ’/u mil.  z ł r .  Ilość w o b ie g u  b^dącu, n ie  m o ż e  p r z e n o ­
s ić  1 7 2 % ,  mil .,  w r z - c z y  sa m e j  b y ło  w  o b ie g u  w d n iu  31 
z. m. 162,197,305 złr. W porównaniu z miesiącem sier­
pniem ubyło 3"/0 asygnacyj kasowych, 3 %  biletów skar­
bowych, asygnacyj węgierskich i losowanej monety zdaw­
kowej na 3,874,880 złr. natomiast przybyła nielosowanych 
biletów skarbowych i nielosowanej monety papier, zdaw­
kowej na 1,140,430 złr. Zatem papiery zmniejszyły się o 
2,734,450 złr.

Podaną już przez nas wiadomość w przeględzie o go­
towości Austryi zawarcia unii handlowej z koalicyą, po­
twierdza hamburgskie pismo Portfolio z najpewniejszego, 
jak twierdzi źródła, w tych słowach: Austrya oświad­
czyła się z gotowością, wrazie gdyby Prusy niezmieniły 
stanowiska swego rozdwajającego Niemcy, z dniem lszym 
stycznia 1854 r. otworzyć sprzymierzeńcom darmstadz- 
kim granice swoje i zapewnić dotychczasowe ich docho­
dy celne aż do pewnej stale oznaczonej wysokości.

Senat frankfurtski rozporządzeniem z d. 11 b. m. zniósł 
równo-nprawnienie i wyłączył żydów od wyborów. No­
we zaś wybory rozpisał na 18 i 19 b. m. Rozporządze­
nie to jest wykonaniem odpowiedniej uchwały Związkowej.

WSi/SSSaiBSi

(1399) p a n i (2 3)

Pensya pani Gibson przeniesioną została  m  ulicę Floryańską N . 55 7 na  pierw sze p iętro. —  P rz e d ­
m ioty udzielać się miU^ce na  tn.8̂  S.a | fran c u sk i wraz z L ite ra tu rą , języ k  A ngielski, N iem iecki, Polski
(udzielane będą przez nauczycie i ) , i le lig ia  dawana przez księdza. —  H is to ry a , G eo g rafia , A r y t m e t y k a  i K ali­
grafia będą również udz^ an.e Pr^ez nauczycieli. —  N auk i uprzyjem niające, jak iem i są : M uzyka, T ańce  i Rysunki, 
m ogą być także u d z i e l i  Jednak 2a osobną opłatą.

Pan  Gibson udziela podo me2 êkcyj języka A ngielskiego w mieście pryw atnie i będzie u trzym yw ał kurs czy­
tan ia  po Angielsku.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
S T A N  BAROM , 
w mierze pa- 

ryzkićj spro- 
Wftósony do 

0 " Reaamura.
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